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Dobór farby dla nagłówków listowych.
Zaczynam y w Polsce, przebyw szy początkow y 

skrom ny okres rw a n ia  się do sam odzielności i dob ro ­
bytu , coraz częściej w cizas.ie o s ta tn im  używ ać kol-oi- 
rowycli farb  d ru k a rsk ich  n ie ty lko  do ilu stracy j ko lo­
row ych artystycznych , lecz także do d ru k u  nagłów ­
ków  listow ych. Z tego pow odu w ysuw a się  na  p lan  
pierw szy potrzeba zastanow ien ia  się d ru k a rza  w . 
przedm iocie doboru stosownego ko lo ru  lub kolorów , 
ażeby lis t z nag łów kiem  chlubnie św iadczy! o postę­
pie sztuk i d ru k a rsk ie j w  Polsce. Nie jes t to tak  ła t- 
wem zadaniem , jak b y  się zdawało. W  kolorow ych 
farbach  d ru k o w an e  nagłów ki listow e, b lan k ie ty  r a ­
chunkow e i uw iadom ien ia  tra c ą  często n a  znacze­
niu, jeżeli d ru k a rz  d o b iera jąc  ko lo ry  farb  nie 
uw zględni d robnego n a  pozór szczegółu, m ianow icie 

-— ko loru  treśc i p isanej zazwyczaj m aszyną piszącą. 
W  korespondencji handlow ej treść  lis tu  pisanego m a ­
szyną odbija się w in tenzyw nym  kolorze fioletow ym , 
rzadziej w czarno-szaraw ym  kolorze. C zarno-szara- 
w y kolor p ism a m aszynkow ego licuje się z każdym  
kolorem , użytym  do nag łów ka listow ego; copraw da 
jeżeli nag łów ek  lis tow y  jest wykonamy w kolorze 
czarnym ,' wówczas całość w ypada blado, tra c i n a  zna­
czeniu. Ih tenzyw ny kolor fioletow y p ism a m aszynko­
wego wyw ołuje bardzo, często p rzy k rą  d y sh arm o n ję  
kolorów, tem w ięcej, jeżeli s ten o ty p is tk a  bębni po k la ­
w iatu rze  m aszyny piszącej z s iłą  i  w erw ą godniejszą 
bardziej fizycznego zadan ia .

N iejeden zestaw  nagłów ka listowego, w y druko­
w any ko lo ram i gustow nie dobranym i, p rzedstaw ia, 
chociaż w  m niejszym  zakro ju , praw dziw e arcydzieło 
graficzne, o ile a rk u sz  nie został jeszcze zap isan y  fio­
letow ą fa rb ą  w ydzieloną z taśm y  m aszyny piszącej, 
k tó ra  tak  często niszczy n iem al zupełnie w rażen ie  
p iękna i gustu .

To pow inien d ru k a rz  uw zględnić podczas doboru  
kolorów  na d ru k  nag łów ków  listow ych; pow inien za­
danie swe uzupełn ić w yobrażeniem  lis tu  zap isanego: 
kolory  w  nagłów ku użyte pow inny harm onizow ać 
beznagannie z kolorem  p ism a m aszynkow ego.

W  nowszych czasach, szczególnie za. g ran icą  a 
sporadycznie i u n as , w  nagłów ku l is tu  używ a się li­
te r  zam aszystych, gdy daw nie j, gdy treść  lis tu  p isy ­
w ana  była ręką, lubow ano się w doborze lite r  p ro ­

stych, skrom nych. L itery  w k ro ju  zbyt m asyw nym  
obniżają  w ygląd n ag łó w k a  listow ego bezw arunkow o. 
P rzecież nagłów ek lis tu  to nie p lak a t, k tó ry  p rzy k u ­
wać m a  uw agę odbiorcy w sposób n a trę tn y , rażący.; 
L itery  o zbyt skrom nym  k ro ju  rów nież chyb iają  celu, 
n ie o d d zia ły w u ją  polecająco w ysełającego lis t w 
oczach odbiorcy. Zdolny sk ład acz  i d ru k a rz  w inn i 
uzu p e łn iać  się  w zajem nie  pod w zględem  ozdób, p i­
sm a , lin ij i kolorów  uży tych  do w y k o n an ia  gustow ne­
go nag łów ka. F irm y  znane, rep rezen tu jące  pow ażny 
przem ysł w zględnie k ap ita ł n ie  k ład ą  w ielkiej w arto ­
ści n a  zbyt w y szu k an ą  o rnam en tykę nagłów ka lis to ­
wego, w olą p ro ste  lin  je  bez esów floresów, cenią a to li 
uw ypuk len ie  nagłów ka przez użycie ko lo ru  żywego, 
intenzywmego. P rzedsięb io rstw a i firm y  a r ty k u łó w  
bław atn iczych  i luksusow ych, żądne zaw sze i stale  
rek lam y  za w szelką cenę, lu b u ją  się nadzw yczaj w 
w yszukanej o rnam entyce i k o lo rach  jask raw ych . 
W ięcej jednakże ja k  dw a a  najw yżej trzy  kolo­
rów  w  nag łó w k u  używ ać nie należy. C zarny kolor 
dom inow ać stale  pow in ien  w tow arzystw ie kolorów  
niebieskiego, ciem nozielonego lub brunatnego.

U w zględniając ko lor p ism a  m aszynkow ego nigdy  
nie należy używ ać do nagłów ków  ko loru  fioletowego, 
rzadko  ko lo ru  niebieskiego, blednącego wobec p ism a 
fioletowego. N ajlepiej oddziału je k o lo r sepia, żó łta­
wy k o lo r b ru n a tn y , lub św ieży ko lo r jasnozielony. 
Kolor u ltram ary n o w y  w ob ram o w an iu  k o lo ru  czar­
nego spo tyka od  ra zu  do ra zu  am atorów , ato li ko lo r 
n ieb iesk i z czarnym  w raz  z fioletow ym  p ism a  ■ma­
szynkowego rażące sp raw ia ją  w rażenie. Rów nież ja ­
sk raw y  kolor czerwony z jask raw y m  żółtym  kolorem  
w ypaczają w rażen ie p ięk n a  nagannie , tem bardziej, 
że żółty ko lo r n ik n ie  wobec czerwonego.

To byłyby n ie jako  zasadnicze reg u ły  w przedm io­
cie dob ieran ia  ko lo ru  do nagłów ków  listow ych i ty m  
podobnych d ruków . U w zględniać zaleca się także  
kolor pap ieru  listow ego. Skrom ne, m iłe w rażenie 
sp raw ia  ciem no-zielony d ru k  nag łó w k a h a  jasno-zie- 
lonym  papierze listow ym . O tem  jednakże m im ocho­
dem, gdyż jeszcze sporo  czasu up łyn ie zanim , jak  
p rzed  w ojną, używ ać będziem y m ogli d o  ko respon­
dencji handlow ej prze dniej szych papierów  koloro­
wych.



Druk pieniędzy w Niemczech.
W  je-dnem z n iem ieckich  czasopism  fachow ych 

zn a jd u jem y  ciekaw e spraw ozdanie z w rażeń  odnie­
sionych podczas z w i e d z a n i a  d ru k a rn i banknotów . 
S praw ozdaw ca podaje, że do połowy lipca  br. zn a j­
dowało -się w  N iem czech za 6,7 bilj-o-nó-w m arek  b an k ­
no tów  w  obiegu, prócz tego w o-lhrzymich tre-sorach 
b an k u  rzeszy n iem ieckiej znajdow ało  się za 8 biljo- 
nów  m arek  n iem ieckich  w  zapasie. Złożone tam  
b an k n o ty  ustaw ione są  w paczkach miljardo-wych. 
Obecnie d rukow an iem  banknotów  niem ieckich  za j­
m u ją  się 44 -drukarnie -olbrzymie, rozsypane po całych 
Niem czech. Nile m niej, ty lko  17 fab ryk  p ap ieru  p ro ­
d uku je  po trzebny ma w yrób banknotów  pap ier. Liczne 
ty siące  robo tn ików  stale  jest za ję tych  pr-oclukcją 
banknotów , a  u rzędn ików  ko n tro lu jący ch  liczą całe 
setki.

M ożna zatem  m ówić -o d ru k o w an iu  banknotów  
jako  o przem yśle w ielk im ; przem ysł rzeczony je d n a k ­
że n ie  dzia ła  p roduk tyw nie, lec-z d estru k ty w n ie  na  
gospodarkę k ra jow ą, o -czerni w ym ow nie dowodzi s ta ­
le -obniżający się k u rs  -marki -niemieckiej.

Zw iedzenie d ru k a rn i b-a®k;nptów — pisze sp ra ­
w ozdawca czasopism a „A llgem einer A nzeiger fu r 
D-ruefcereien" — p-ołączone je s t z  w ielu  tru d n o śc iam i. 
P o  p rzebyciu  k ilk u  ub-ikacyj, w k tó rych  trzebó -się wy- 
legitym-owiać, w chodzi się -do- pokoju  -strzężonego przez 
policję, w k tó ry m  o trzym uje  się spec ja lny  w ykaz -oso­
bisty . S tąd  liftem  :wj eż-dża się do- -sali d ru k a rs k ie j , w 
k tó re j w itą  znany  drukarz-owi łoskot m aszyn  d ru k u ­
jących  banknoty . Spraw ozdaw ca za s ta ł w łaśn ie  p ro ­
dukow anie  b ankno tów  10 000 nia-rkowyeh. K ażda in ­
s ty tu c ja  u p raw n io n a  -do w y d aw an ia  banknotów  żyje 
w -ciągłej walce z rozlicznym i fałsze-rza-mi banknotów , 
-stara się un iem ożliw ić fałszow anie ich, ato li nie -zaw­
sze z 'pow odzeniem . Szczególny k łopot -sprawia fa ł­
szerzom  biain-knio-tów n aślad o w an ie  ko lo ru  p ap ieru  i 
fa rb  d ru k a rsk ic h  używ anych -cl'o w yrobu banknotów '; 
u m ie ję tn i fałszerze kol-o-ry b ankno tów  s ta ra ją  -się

stw ierdzić i rozróżniczko-wać przy pom ocy fotografji 
zdjęć b ankno tów  praw dziw ych i falsyfikatów . S tw ier­
dziwszy kol-ory u żyw ają  -d-o w yrobu  fa lsyfikatów  od­
pow iednich m ieszanek i odcien i kolorow ych.

B an k n o ty  10 000 m urkow e d rukow ane byw ają po 
64 sztuk  ma jednym  arkusz-u. P rzedw ojenną ty-siąc- 
m arków kę n iem ieck ą  w ykonyw ano  sposobem  mie- 
dzio-rytniczym. Sposób ten  n a  dzisiejsze czasy za 
d-ro-gi; koszty  -druku b an k n o tu  10 000 m aćkow ego 
kosztow ałyby -o-lcoło 600 mk. (-obecnie jeszcze więcej).

N-a m aszynie -num erującej w ykonyw ane zostają 
nu-mery -banknotów — po 64 -sztuk n a  arkusz-u — za  
jednym  rozm achem , -czyli J jednorazow ym ' -obroteni. 
Gdy a rk u sz  banknotowy'" przylega do p ły ty  rozlega 
-się trza sk  szcze-gólny, w yw oływ any prze-z liczną ba- 
terję  -drobnych kó łek  numerując-y-ch, postępu jących  
co- -arkusz w liczby  -odpowiednie.

P o  ukończen iu  cl-ruku a rk u sze  banknotow e u k ła ­
dane b y w a ją  p-o 500 sztuk  -i w ę d ru ją  pod m aszynę, 
k tó ra  je rozc ina  -ma -banknoty p-oj-eidyńoze, następ-nie 
zapako-wywao-e b y w ają  w osobne pakie-ty. R obotni­
ce, za tru d n ian e  liczeniem  !i pakow aniem  banknotów  
n a  każdej paczce nap isać m uszą swe nazw isko. Teraz 
goto-we zupełn ie  paczki banknotow e sk ładane byw ają, 
w u b ik acji przyległej, s k ą d  je co-dziennie -odbierają 
u rzędn icy  b an k u  rze-szy niem ieckiej. B an k n o ty  za­
pasow e u k ład an e  b y w ają  w  sk rzy n iach  plom bow a­
nych, u staw ian y ch  je d n a  n a  -drugiej. Co niedzielę 
odbyw a -się „je-meraLna in-wentura", -ogólne zliczenie 
gotow ych banknotów . Liczenie i kontrola, to wogóle 
na jp iln ie jsze  zad an ia  w  dziedzinie p ro d u k o w an ia  
bankn-o-tów. P-o- k ilk an aśc ie  razy  bywa. p rzeliczany  
każdy blo-czek bankno tow y  z  osobna.

W  -osobnej -sali każdy  bamtomo-t, k tórego  długość i 
szerokość -chociaż o- odrobinę się n ie zgadza -z przepi­
san ą  wielfcoś-cią, bywa, prze-cl ponum erow aniem  u n ie ­
w ażniony, lecz nie od-rzu-c-cny pre-c-z, bo d ru k a rn ia  
w y konu jąca  b an k n o ty  -za k ażdy  arkusz , za każdy 
sk raw ek  p ap ie ru  bank  noto- wie,go- bankow i rzeszy jest 
odpow iedzialną. P-o- w szystk ich  gal-ac-h, przy każdym

Męczennicy w imię nauki.
(Ciąg dalszy z nr. 29).

G utenberg  w krótce potem  zaczął d rukow ać k s iąż ­
k i d-o nabożeństw a, lecz w yczerpaw szy sw e fundusze, 
d la  p o zy sk an ia  now ych zasiłków  zm uszony był w y­
k ryć w spółtow arzyszom  sw ą tajem nicę. Ci zgodzili 
się p rzy jść  m u w  po-m-oc p-od W arunkiem  w szakże 
podzielenia się z n im i w całości w szystk im i -stąd 
-otrzym anym i zyskam i, a n iem niej i chw ałą w yna­
lazcy. G utenberg  -dla doprowadz-enia d-o sk u tk u  -dzie­
ła  p rzy sta ł n a  te ciężkie w aru n k i. Im ię jego w ykre­
ślone zo-stało ze spółki, z-cstał, m-ożna po-wiedzieć, ty l­
ko ro bo tn ik iem  -w swej pracow ni.

Nie cl-ość -na tem . Sukcesorów ie p-oizostali p-o jed ­
ny m  ze stow arzyszonych, w ytoczyli m u  pro-ces, za ­
przeczając -własności i -pierw szeństw a wynala-zku. Za­
k łopo tan ie G utenberga przed sądem  było Wielkie, 
gdyż lęk a ł -się w y d a n ia  ta jem nicy , a  sędziowie cie­
kaw i poznać now y w ynalazek , n ac isk a li go p y tan ia ­
m i. G utenberg  w olał raczej u-słys-zeć w yrok po tęp ia­
jący, niż porzucić -sztukę.

Z ru jnow any , pow rócił cło M oguncji, -swej -ojczy­
zny. W krótce -zawiązał spółkę z F u stem  i s-wym -zię­
ciem  Sz-oefere-m, u rządził now ą pracow nię, w  k tórej 
d rukow ał, zawsze p-o-d imienie-m -spółki, B iblje i 
P sałterze , czcionkam i niepospolite j w yrazistości.

F u s t i S-ch-o-effer u leg li rów nież pokusie przyw łasz­
czenia, s-obie p-owoli chw ały G utenberga. W  liście de­
dykacy jnym  T y tu sa  Liwiu-sza, przełożonym  n a  język 
niem iecki i p rzyp isanym  ce-śarzowi M aksym iljanow i, 
uz-nają -sami i jpi-szą: „że -sztuka -drukarska w ynale ­
ziona została w  M oguncji, p-r-zez genjalnego m echan i­
k a  Ja n a  G utenberga"; a  jed n ak  p-o- upływ ie k ilk u  lat, 
zapom inając o tem  pi-erwszem zez-naniu, p rzyw łasz­
czają  sobie- d la zysku  zasługę -odkrycia.

N ieszczęśliw y w ynalazca, raz jeszcze pozbaw io­
ny sw ej w łasności, porzuca -oj-czyzmę. N araz w szyst­
k ie  niedole cz-ekają go, trac i żonę i dzieci, pognębio­
n y  w iekiem , -bez Chleba, je s t 'b lisk i ostatecznej nędzy, 
gdy d o k tó r n assau sk i, -szlachetny książę  Adolf, daje 
m u u  si-e-bie p rzy tu łek . W  Na-ssau zno-wu G utenberg 
wła-sn-emi ręk o m a  s k ła d a . czcionki d ru k a rsk ie .

G utenberg u m a r ł 'w  69 r-ofcu życi-a (w w ielkiej 
biedzie) nie pozostaw iając -swej siostrze żadnego dzie­
dzictw a, -a św ia tu  przekazu jąc  królestwo- -wiedzy lu d z­
k ie j, w y k ry te  i zagarn ię te  przez rękodzie ln ika .

„Z-apisuję siostrze  — pow iada w  testam encie  — 
w szystkie księg i przez-emnie w ydrukow ane w k la sz ­
torze św. Arb-o-gasta". B iedny w yna lazca  przekazał 
tej, co go przeżyła, m ienie -zwykłe w ielk ich  ludzi — 
sw ą mł-od-ość zużytą, życie prześladow ane, im ię n ie ­
znane, n-o-c-e bezsenne-i niep-a-mięć współczesnych.



stole sto ją  u rzędn icy  i urzędniczki ko n tro lu jące  p rze­
bieg p rodukc ji banknotów , p iln ie  uw ażając  n a  każdy  
ruch , na w szelką czynność pracow ników  graficznych. 
Nie dosyć n a  tem . Zespół pracow ników  graficznych, 
w ykonujących  banknoty , byw a do> pewnego s to p n ia  
pociągany  do odpow iedzialności w razie  zaszłych, nie- 
s tw ierdzonych -.sprzeniewierzeń, przeto k o n tro lu je  się 
w zajem nie. W te n  sposób stosow ana k o n tro la  dopro­
w adziła  d:q tak ie j doskonałości, że zaledw ie m il jono­
w a cząsteczka p ro d u k c ji w y p ad a  na  konto  ta je m n i­
czych sprzeniew ierzeń.

Pow yższy opiis .sprawozdawczy d a tu je  się  z p ierw ­
szej połowy lip ca  bieżącego, rok u . Od tego. czasu  w ie­
le rzeczy się zm ieniło, w iele wody upłynęło  do m orza, 
■odpowiednio też w zm ogła się p ro d u k c ja  banknotów  
w Niemczech, w sposób dotychczas n igdy  i nigdzie 
na św iście nie spostrzegany. Pod koniec lipca, jak  
doniosły poinform ow ane gazety  berlińsk ie, liczba 
d ru k a rń  p ro d u k u jący ch  ban k n o ty  pom nożyła się z 
44 n a  .70, p racujących  n a  schw ał. M arka n iem iecka 
tak  dalece s trac iła  w artość, ta k  bardzo wzm ogło się 
zapotrzebow anie, że p rzekracza dziennie coraz więcej 
— bil jonów  m arek!

Szkodliwość odoru farby drukarskiej.
D ruki przeznaczone n a  opakow anie środków

żyw nościowych, n ap rzy k ład  kakao , czekolady, h e r­
ba ty  (tej szczególnie!) i delikatesów , dalej artyku łów  
kosm etycznych, p erfu m erji i t. p. bardzo często' odsy­
łane b y w ają  drukarzow i przez zam aw iających  w sk u ­
tek  brzydkiej w oni użytej do- w y k o n an ia  d ru k ó w  fa r­
by d ru k a rsk ie j. D ruki cuchnące zbyt rażąco  fa rbą 
d ru k a rsk ą  w sku tek  swej brzydkiej woni w y w ie ra ją  
wpływ  szkodliw y n a  opakow ane tow ary, p su ją  sm ak 
tow arów , szczególnie herbaty , k ak ao  i czekolady. K u­
pującego odstręcza woń t a  od nabycia, tow arów
w spom nianych .

Szczegół ten , dosyć ważny, pow inien  d ru k a rz  
w ziąć w rachubę, pow inien  wiedzieć .do czego o p ak o ­
w an ia  służyć m ają, ażeby w tak im  p rzypadku  nie 
użył farby  cuchnącej, lub  chociażby stęclrłej, zjełcza- 
łej. W oń farby  d ru k a rsk ie j udziela  się tow arom  czu­
łym ; to  zn an y  ob jaw  chem iczny! Należy przeto być 
ostrożnym  i zbadać farbę d ru k a rsk ą  p rzezna­
czoną n a  w ykonanie d ruków  delikatnych  także w
k ie ru n k u  jej w oni. Z am aw iając farbę n a  spec ja lne  
d ruk i, n a  zwyż w spom niane opakow ania, należy fa­
bryce zwrócić uw agę, ażeby n ie pazyseł.ała fa rby  w y­
dzielającej w oń przykrą.

W  oficynie d ru k a rsk ie j rów nież bacznie n a  to 
zw ażać należy, ażeby pers-onał nie dodaw ał dio farby  
tak ie j su b stan c ji dodatkow ej, k tó ra  w yw ołuje w oń 
p rzykrą , inaczej w ykonane d ru k i spo tkają  się z 
n ag an ą  zam aw iającego d ru k i. To sarno tyczy d ru k u  
gazet. W rażliw y na zapachy  czyteln ik  rzu ca  gazetę 
d ru k o w an ą fa rbą .o woni przykrej i dostaw szy bólu 
głowy zn iechęca się do n iej wogóle, o ozem m im ocho­
dem  w spom inam y.

Stało się jednakże to- nieszczęście — pisze w  
czasopism ach zagran icznych  d r. E. O. R asser — że 
opakow ania d la  'tow arów  w rażliw ych w ykonano  z 
użyciem  cuchnącej farby  d ru k a rsk ie j, wów czas n a ­
leży poczynić s ta ra n ia  w k ie ru n k u  u su n ięc ia  z  d ru ­
ków  woni p rzykrej. Dokonać tego poniekąd  nrożna 
przez s ta ran n e  k ilk ak ro tn e  osuszanie, u k ład a jąc  d ru ­
ki w  drobne w arstw y.

Innym  środkiem  u suw ającym  z d ruków  w oń 
p rzy k rą  byłoby perfum ow anie ich, o Me to celowi o p a ­

kow ań  n ie  przeszkadza, .gdyż zam ian a  w oni p rzykrej 
n a  m iłą  rów nież n iekorzystn ie  podziałać może n a  to ­
w ary  ja k  h e rb a ta  lub czekolada. M ożnaby jeszcze 
przez zastosow anie środków  chem icznych zapach  
zneutraliżiowiać, co  w szystko jednakże n a raża  n a  s tra ­
tę czasu  i koszta, a rzadko  ty lko  w yn ik  byłby zupeł­
nie korzystnym . Rzeczą g łów ną w każdym  razie  jest 
to, że z góry, przed rozpoczęciem  druków  zbadać n a ­
leży w  k ie ru n k u  zapachu  farbę d ru k a rsk ą , a u n ik n ie  
się n iepożądanych  sku tków  przykrej n ieraz w oni źle 
p rodukow anej i zapraw ionej fa rby  d ru k a rsk ie j.

Z chwili bieżącej

D rukarnia M ieszczańska, Tow . Akc., Poznań. F ir ­
m a og łosiła  b ilan s  na 31 g ru d n ia  1922 r. f ig u ru jący  w  
stan ie  czynnym  i b iernym  sum ą 39 973 896.18 m k. 
Dochód z d ru k a rn i w ynosił 4 70(5 970, z abonam en tu  
10 762 942.30, z  ogłoszeń 10 24-5 710 m k. Czysty zysk 
określono, sum ą 1 297 215.14 m k. — Z arząd  stanow ią 
pp. W achow iak , Ignacy T hom as i R udzyński. Do r a ­
dy nadzorczej n a leżą  pp. A leksander T hom as jako  
prezes, S tan is ław  M aciejew ski, W ładysław  K ontro- 
wice, S tan isław  Sto-lpe, dr. E dm und  P iechocki i S te­
fan  K ałam .ajski, w szyscy z P o zn an ia  -oraz A leksan ­
der K ujaw sk i 'ze. Śrem u.

D rukarnia Leszczyńska, Spółdzielnia z o. o., L esz­
no. F irm ę zapisano w re je s trze  spółdzielni. Spół­
dzieln ia  może pracow ać także z n ieczłonkam i. U dział 
w ynosi 10 000 m k. Do za rząd u  należą: ks. prób. S te­
fan  Jankiew icz, kup iec  Józef R zepka i kupiec A ntoni 
Ż ukow ski, wszyscy z Leszna.

„Pom orzanin” , Sp. Akc., Kościerzyna. W y d aw n i­
ctwo ogłosiło b ilans rozpoczęcia z dniem  1 styczn ia  
1922 fig u ru jący  w  stan ie  czynnym  su m ą 2 712 637.23 
m k., a w  stan ie  b iernym  su m ą  2 474 852.66 m k., n a d ­
w yżka s tan u  czynnego w ynosi przeto- 237 784.57 m k. 
K ap ita ł akcy jny  określono sum ą 1 000 000 m k., k a p i­
ta ł akcy jny  niew płacony su m ą 100 000 m k. — W alne 
zgrom adzenie odbyło się 17 m a ja  br., n a  k tórenr do 
ra d y  nadzorczej w ybrano : ks. d r. K am ila K an tak a  z 
G dańska, W ito lda  Kulikowskiego z G dańska, W ład y ­
sław a C ieszyńskiego z Sopotu i Izydora. G ulgow skie- 
go z K ościerzyny.

D rukarnia Polska, Spółdzielnia z o. o., K artuzy. 
W re jestrze  handlow ym  sąd u  pow iatow ego w  K a rtu ­
zach zap isano1, że w  m iejsce ustępującego członka za­
rz ąd u  ks. p ra ła ta  Jan a  K rysińskiego z K artu z  w y b ra­
no do  zarządu  m is trza  p iekarsk iego  L eona Roszkow­
skiego z K artuz.

Zakład graficzny i w ydaw nictw o Orędownika  
powiatowego w  Koźm inie przeszedł d ro g ą  k u p n a , ja k  
donosiliśm y, z rą k  p. E. K raszew skiego n a  lito g ra fa  
p. L eona G oldbeka z P oznan ia , obecnie w Koźm inie. 
Sąd pow iatow y w  Koźm inie ogłosił 4 bur., że zm ianę 
w łaścic iela  zapisano  w re jestrze  handlow ym  tegoż 
sądu.

Egzam in m istrzowski. D nia 4 bm. złożyli przed  
Izbą R zem ieślniczą w  Rydgoszcz.y egzam in m istrzow ­
ski w zaw odzie in tro lig a to rsk im  pp. G łowacki z Ino­
w rocław ia oraz  K azim ierz R onow ski z W ągrow ca.

N iew ypłacalność m ajątkow a firm y „D rukpol”  w  
Grudziądzu. F irm a  „D rukpoi", Spółka z o. o. w zarzą­
dzie Jania S te insalza  w G rudziądzu s ta ła  się n iew y ­
p łacalną, przeto w drożone zostało- przez sąd -powiato­
wy w G rudziądzu postępow anie upadłościow e n a  
w niosek w ierzycieli P au lin y  T ru d eru n g  z K arbow a, 
W ładysław a Jakubow skiego  i R om ana M erzowicza 
-z- G rudziądza, z pow odu ich p re tensy j w ysokości 38



m iljonów  m k. -z przy-należyj;ościami, -wzgl. 23 000 000 
m k. z p rzynależy tościan ii -wzgl. 5 500 000 m k. z przy- 
należytiościam i. Z arządcą m asy  upadłościow ej m ia ­
now ano A lfreda Painte-n-a, ad w o k a ta  w  G rudziądzu. 
T erm in  zb ad an ia  zgłoszonych w ierzytelności w yzna­
czono na 24 s ie rp n ia  br.

Gazeta w  trzech językach. W  czeskim  Cieszynie, 
jak  donoszą, w ychodzić n iebaw em  zacznie czasopi­
sm o redagow ane w języku  n iem ieckim , -czeskim i pol­
sk im ; d ru k  -odbywać się będzie w  polsk im  Cie-sizynie. 
N azw a po lsk a  tej gazety  br-zmi: „G azeta C ieszyńska".

N ew  Jeru salem . Pod tym  ty tu łem  zaczęła w ycho­
dzić w P a lesty n ie  p ierw sza gazeta c-o-dzienna, p isan a  
ję-zykienr ang ielsk im . W ydaw cą je s t A m erykanka, 
Mr-s. Gatli-ng. D ziennik  „New Jerusa lem " zaw iera 
dodatk i, a ra b sk i i heb ra jsk i. M aszyny d ru k a rsk ie  
sprow adzono z A m eryki.

Stuletnia rocznica założenia drukarni A . Schroth  
w  Gdańsku m inęła  18 s ie rp n ia  tar. Założył ją  w  sierp ­
n iu  1823 r. W ilhelm  Te-o-d-or L-o-hde, a  w  dw a la ta  po­
tem  przeszła  na w łasność kup-c-a i -późniejszego r a d ­
cy miejskiego- L. B-ot-s-o-n, k tó ry  -znów w  r. 1840 sp rze ­
dał ją  K arolow i W ilhelm ow i Sa-bjetzki-emu. W  roku  
1842 d ru k a rn ię  rzeczoną -n-abyli F. A. R-a-thke i A u­
g u st S ch ro th  (oj-ciec obecnego w łaściciela), któr-zy za ­
częli w ydaw ać w ydaw nictw o „Woge-n der Zeit" (P rą ­
d y  czasu) w ychodzące zrazu  -dwa później trzy  razy  w 
tygodn iu . N-a -początku 1845 r. z-o-stał A ugust S chro th  
jed jm ym  w łaścic ielem  d ru k a rn i, zm ienił ty tu ł w y­
daw n ic tw a ma „Die meuen Woge-n -der Zeit" (Nowe 
p rąd y  czasu), k tó re  z biegiem  czasu zam ieniło  się w 
-dotychczas w ychodzącą „Danzi-ge-r A llgem eine Z-ei- 
tung". W  ro k u  1877, p-o- śrni-erci oj-cia, objął d ru k a rn ię  
R yszard  Schro th , pow iększył ją  zn-acz-nie i przeniósł 
w  10 la t później n a  ul. św. D ucha 83.

Stuletni jubileusz gazety niem ieckiej. W ycho­
dzące -drukiem i n ak ład em  J. F isch era  w  Ju lich  cza­
sopism o „Juliche-r K-reisbla.tt", najs-t-ars-za gazeta w  
obwodzie rejen-cji akwi-zgfańskiej w  Niem czech za ­
chodnich obchodziło 18 s ie rp n ia  tar. -stuletnią roczn i­
cę założenia.

Z przem ysłu graficznego w  Niemczech. Jak  z B er­
lin a  donoszą, to w  zeszłym  tygodniu  najw yższa tygod­
n iów ka p racow nika  graficznego w ynosiła  5 m iljonów  
m k. n., a  w  ty g o d n iu  bieżącym  (11—17 sierpnia) 
12 044 000 m k. n. — Odpow iednio podwyższono cenę 
za d ru k i. P ojedyńczy n u m er „B erliner Tagebl." kosz­
tu je  30 000 m k. n.

N ajstarsze druki Gutenberga. W  muze-um -sztuki 
k sięgarsk ie j i g raficznej w Lip-sku zn a jd u je  się jako  
najoenniej-s-zy zaby tek  pierwsz-e dzieło- d ru k a rsk ie  
G utenberga 42 w ierszow a bi-blj-a. Wykomainą je s t do­
skonale , ta k  dalece, że nie m ożna m ów ić -o pierw szej 
próbie -drukarskiej. P rzed  n ią  Gutenbe-rg w ykonał 
n iezaw odnie in n e  b ib lje  próbne, k tó re  jako  -nieudałe 
zarzucił lub -zniszczył. Zestaw , rozkład , k sz ta łt lite r, 
w ygląd  in icjałów  i oz-doby brzegów  w prost zachw y­
cają. Ozdoby brzegów  są  ko-Lory-zowane, c-o-praw-da 
nie n a  tłoczni, lecz ręką.

Ogółem znanych  jes t 15 egzem plarzy b ib lji wysz- 
łyc-h z -oficyny G utenberga, z ty ch  sześć w ykonanych  
zostało n a  pergam in ie , a  dziew ięć n a  papierze. Egzem ­
p larz  zn a jd u ją cy  -się w  m uzeum  lip-skiem w ykonany 
je-s-t -na pergam inie . T ekst je s t -dwułam-owy, podzie­
lony -na 041 k a r t  w dw óch fo-ljałach. Z 6 egzem plarzy 
pergam inow ych  znajdu je  -się jeden  w  rządow ej -pru­
skiej biblj-o-tece w  Berlinie., in n y  w  biblj-otece u n iw er­

syteckiej w L ipsku . Egzem plarze w ykonane na p a ­
pierze zn a jd u ją  się w  B erlin ie, Mo-nachjum, F ra n k ­
furcie -nad M enem i W iedniu . W  ro k u  1922 zam ierza­
ło -muzeum w  L ipsku  sp-rzed-ać biblję G utenberga, 
cofnęło się jednakże-p rzed  o-pinją w  Ni-emezech. M u­
zeum  księgarsk ie  w A m sterdam ie ofiarow ało było 
w ów czas za n ią  10 milj-onów -mk. niem ieckich.

Z przeszłości gazet angielskich w  Londynie. A n­
gielskie czasopd-smo fachow e „Pr-inters R egister" do­
nosi: W  ro k u  1801 wychodziło w. Londynie 10 gazet, 
z k tó ry ch  jednakże do dn i naszych zachow ały się ty l­
ko trzy, mSanodwcSe: „Tim es", „MornSng A dvertise r“ 
i „M orning P ost". O ów czesnych n ak ład ach  tych  g a ­
zet w iadom o dokładnie z zachow anej lis ty  stem plo­
wej, gdyż w  owych w span ia łych  czasach m usie li w y­
daw cy opłacać od każdego1 w ydrukow anego egzem ­
p la rza  stem pel w ysokości 1 penny. S tąd  w iadom o, że 
gazeta  „Mom-ing Post" w ychodziła w 312 500, „Mor­
n in g  A dvertiser" w  022 500, a  „Tim es" w 1 085 750 
egzem plarzy rocznie, czyli 1000, w zględnie 2000, w zglę­
dnie 3500 sz tuk  dziennie. W  20 lat. później, w  roku  
1821, n ak ład y  roczne zwyż w spom nianych  gazet lon­
dyńsk ich  w ynosiły  63.0 500, w zględnie 970 000, w zglę­
dnie 2 084 000 egzem plarzy, czyli n ak ład  podniósł się 
o1 przeszło 100 procent.

B rak  składaczy m aszynkow ych w  A fryce  połud­
niowej. W  kolon jach  ang ielsk ich  A fryki P o łu d n io ­
wej n a u k a  uczni d ru k a rsk ich  trw a  całe siedem  lat, a 
n a  podstaw ie  u k ład u  pom iędzy w łaścic ielam i zak ła ­
dów graficznych a p racow nikam i graficznym i te rm i­
nato rów  d ru k a rsk ich  za tru d n iać  w olno przy  m aszynie 
do sk ład an ia  ty lko  w  dwóch osta tn ich  latach  i to w 
szóstym  codz-i-enie pół, a  w  siódm ym  ca łą  godzinę. Z 
tego pow odu -zazwyczaj uczeń po skończonym  te rm i­
nie n au k i je s t n ieudo lnym  składaczem  m aszynko­
wym. Również n a  podstaw ie obow iązującej taryfy 
nie woln-o- w łaścicielom  zakładów  graficznych  sp ro ­
w adzać sk ładaczy  m aszynkow ych z zagranicy , naprzy- 
k ład  E uropy. S tąd  zapanow ał do tk liw y b ra k  linoty- 
pistów . U w zględniając potrzebę w ystąp ił u rząd  opieki 
n ad  m łodzieżą z propozycją, ażeby podczas niebaw em  
n astąp ić  m ającej rew izji ta ry fy  zm ieniono przepis o 
tyle, że uczni w olno w  -ostatnim  ro k u  za tru d n iać  przy 
m aszynie do sk ład an ia  przez cały dzień.

Ceny papieru krajowego
w ażne od 1 1  sierpnia f. b.

Ceny hurtow e
G a t u n e k  p a p i e r u loko Poznań

za kg. mk.

Gazetowy ro tacy jny  . . . •.......................... 13.294 loko fabr.
w arkuszach ....................................... 18.400

Drukowy m atowy ....................................... .... . 23.350
s a ty n o w a n y ........................................... 25.000

Piśm ienny Nr. 3 i  konceptow y . . . . . . 28.750
Nr. 2 ....................................... ' .  . 36.800
Nr. 1 bezdrzewny .......................... 44.200

K arton pocztówkowy b e z d r z e w n y ................. 47.200
,. „ d r z e w n y ..................... ....

Piśm ienny kolorowy (a lbum ow y).....................
32.800
33.100

Okładkowy k a je to w y ........................................... 32.600
Kopertowy t. zw. a n g i e l s k i .............................. 31.400
S k o r o s z y to w y ........................................................ 45.400

Za m ak u la tu rę  płacą fabryki przy dostaw ach w agono­
w ych 23%  od ceny papieru ro tacy jnego ; obecnie więc 3058 mk. 
za kilogram.
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Sprawa opodatkowania pensyj 
służbowych.

Z dniem  1 s ie rp n ia  zaczął obowiązyw ać dział II 
U staw y o  podatku  dochodow ym , dotyczący opodatko­
w an ia  "pensyj i w ynagrodzeń  za pracę n a jem n ą . Obo­
w iązek  ściągan ia  p o datku  cięży na  pracodaw cach. 
Now a t a  form a śc iągan ia  podatku ' przysporzy p raco­
daw com  pracy  n ieproduk tyw nej, -żmudnej, nie zbliży 
-nietylko pracobiorcy  do pracodaw cy, lecz będzie po­
w odem  rozm aitych  za ta rgów . P om inąw szy  to w szyst­
ko n o w a form a śc iąg an ia  jpiodatków w ym aga przygo­
tow an ia  i uśw iadom ien ia  społeczeństw a drogą pub li­
ka  cyj w  p ism ach  w -kierunku -szczegółów postępow a­
n ia . Tym czasem , ja k  czytam y w pism ach  politycz­
nych, w ładze skarbow e społeczeństw a w cale a w cale 
pod tym  w zględem  nie przygotow ały, przeciw nie, 
prze-z -ogłoszenie w p ism ach  „skali w ynagrodzeń, pod­
legających -opodatkow aniu" --wprowadziły w prost za ­
m ęt.

In ten c ją  ustaw odaw ców  było- zw olnienie z obo­
w iązku  p łacen ia  p o d atk u  do-cbodoweg-o licznych rzesz 
p racu jących , j-ak-oto: r-obotników, rzem ieśln ików  i 
p racu jące j in teligencji, pobiera jących  m y ta  w ysoko­
ści m in im um  egzystencji. W  -okresie opracow ania 
u staw y  w  ciałach ustaw-odaw-cizy-cti podlegający  opo­
d a tk o w an iu  dochód z -zarobków był -stosunkowo w y­
soki, w sk u tek  cze-go ty lko  pew ne więcej za rab iające 
w arstw y  społeczne podlegały  opodatkow aniu . T ym ­
czasem  w  ciałach  us-taw-odawczych nie liczono się 
bynajm niej z spadk iem  w alu ty  i w zrostem  drożyzny, 
w sk u tek  czego- pracow nicy  z konieczności n a  -podsta­
w ie obliczeń wzro-stu drożyzny przez u-rząd s ta ty s ty ­
czny uzyskali podw yżkę zarobków  w zględnie pensyj, 
k tó ra  w rzeczyw istości -nie je s t zw yżką do-cbodów rze­
czyw istych, lecz tylko w yrów naniem  zniżki w a lu to ­
wej, ochroną przed s tra tą  po-cl względem  uposażeni-a 
uprzednio  pobieran-ego. Tym czasem  -skala -opodatko­
w a n ia  dochodów  z upo-s-ażeń i w ynagrodzeń  za p racę 
-najem ną tego- w-oal-e a wc-ale nie przew iduje, ty lko  s te ­
reotypow o trzy m a -się ra z  n a  -zawsze ustal-ony-ch lic-zb 
niew zruszonych, w ed ług  k tó rych  stopień p o d atk u  się 
oblic-za. Rzecz przedstaw ia  się tak , że poszczególne­
m u  pracow nikow i w sk u tek  wzro-stu -drożyzny -powsta­
łej z -powodu -spadku w a lu ty  i innych  powodów m in i­
m um  egzystencji c-o m iesiąc w y raża  s-ię w  liczbach 
•odpowiednio w iększych, na- cze-m nie zyskał b y n a j­
m niej, lecz n a rażo n y  byw a-z m iesiąca  na  m iesiąc na  
coraz to  dbtkliws-ze po trącen ia  podatkow e, poniew aż 
w-skutek m nożących się liczb -przechodzić będzie n ie ­
m al co -mie-siąc -cło sk a li wyższej.

Poci ty m  w zględem  znajdu jem y  w  a rty k u le  „O 
skalę  w ynagrodzeń podlegających  -opodatkow aniu" 
(„K urjer Poznańsk i, nr. 182 z 12 bm.) -następujące 
przekonyw ujące p rzy k ład y :
1. P rzyk ład : W czerw cu zarobek w -sto-sunku rocz­

nym  cło wys-o-kości 7 199 999 m k , był wo-lny -od po­
d a tk u . Zarobek ten  w sku tek  w zrostu  c-e-n, u s ta ­
lonych przez k-omisję sta ty sty czn ą  (z-a czerwiec 
32%, -za lipie-c 90%) w ynosi w  s ierp n iu  18 059 600 
m k. -czyli -według ogłoszonej skali k w a lifik u ję  się 
już  -d-o pierw szej k a teg o rji p ła tn ik ó w  i w in ien  być 
opodatkow any  w edług stopy procentow ej 1,1% 
-n-a rzecz podatku  pańtsw ow ego i 3% n a  rzecz po­
rt a tk  u koniu  n a łnego.

A  przecież dochód ten  -stanowi to sam o m in i­
m um  dochodu zarów no W czerw cu ja k  i w s ie rp ­
niu, podlegającego zw oln ien iu  -od podatku .

2. P rzy k ład : P od legający  opodatkow aniu  dochód w 
czerwcu, w ynoszący w s to su n k u  ro-cznym 15000000 
-mk., -według sk a li zaw arte j w u staw ie  k w alifik o ­
w ał -się d-o 3-ej k a teg o rji i -podlegał opodatkow a­
n iu  w-e-d-ug -stopy p-ro-c-entowej 1,7% n a  rzecz po­
d a tk u  państw ow ego i 3% na. rzecz p-o-datku kom u­
nalnego. R ów now artość tego z-arobku, jak  w 
1-szym przykładzie, w sierp-niu stanow i 37 620 000 
m-k., czyli w edług -ogłoszonej -skali k w a lifik u je  
się d-o 4-t'ej ka tegorji, o-płac-ającej p odatek  w edług 
-stopy 2% n-a rzecz p o d a tk u  państw ow ego i 3% na 
rzecz p o d a tk u  komun-al-ne-go.

Zachodzi tu  zatem  niesłuszne przesunięcie 
p ła tn ik a  d-o -wyższej k a teg o rji przy tym  sam ym  
dochodzie, -otrzym anym  w -sierpniu w w yrów naw ­
czej ilości m arek , w  sto ispnku -cło- u tra ty  siły  n a ­
bywczej w alu ty ."
U staw odaw ca -.chciał rzesze p racu jący ch  ro b o tn i­

ków  i in te ligencji za rab ia jące j m in im u m  egzystencji 
ochronić, tym czasem  w łaśn ie rzesze 'te w  rezu ltac ie  
opłacać -będą coraz -wyższy stop ień  p o d a tk u  w  m iarę  
coraz w iększej zn iżk i w a lu ty , a  m in im u m  egzysten­
cji -określone w  czerw cu ró-wmać -się bę-dzie z -Cyfrą za­
robku  u-c-zmiia -lub u-czenicy. U staw a z dni-a 15 -czerw­
ca r. -b. (D-z. U. Riz. P. n r . 67) w y m ag a przeto -spie-s-znej 
reform y, jeże-li -w k-ołach ludzi pracy nie chce -się po­
głębić p-anującego- rozgoryczen ia na  n ien o rm aln ą  d ro ­
żyznę spotęgow aną n a  dom iar an o rm a ln y m  p o d at­
kiem  -dochodowym, dotk liw ie obciążającym  ludzi 
p racy  fizyc-znej i um ysłow ej.

Złem u pow inien za radz ić  n a ty ch m ias t rząd , jak - 
najszybciej, a t-o- -w in teresie  -słuszności -oraz zachow a­
n ia  ład u  i sp o k o ju  społecznego.

W  -sprawie p-o-d-atku dochodowego o-d upo-sażeń 
ogło-sił Zw iązek Towar-z.y-stw K upieckich w P oznan iu  
następ u jący  k o m u n ik a t:

Poniew aż^ustaw -a z d n ia  15 czerw ca 1923 r. jak  
i rozporządzenie wykoina-wcze M in isterstw a S k arb u  z 
dni-a 18 lipca  1923 r. w -sprawie p o d atk u  dochodow ego, 
-zmie-ni-ają -całkowicie dotychczasow y system  p łacen ia 
w ym ienionego -podatku zw racam y w szystk im  człon­
kom  -naszym uw agę n-a następ u jące  szczegóły.

W olny -o-d o p o d a tk o w an ia  jes-t -dochód z uposażeń 
służbow ych niżej 15 120 000 m k. rocznie.

P odatek  p rzy  dochodzie ponad  15 120-000 -mk. w y­
nosi ja k  n astęp u je :

L. p.
Roczna wysokość w yna­
grodzenia w tyś. m arek Stopa

procentowa
ponad do

1 15120 20160 l,l°/c2 20160 25 200 M °/0
25 200 32 760

4 32 760 40 320 2%
5 40 320 47 880 2.5 %
6 47 880 55 440 3%
7 55 440 63 000 3,5%
8 63 000 71 400 1.5 %
9 71 400 79 800 5,5%

10 79 800 88 200 7%



u 88 200 96 600 8.5%
1 2 96 6U0 105 000 10%
13 105 000 109 200 U .5 %
14 109 200 115 500 13.%
15 115 500 12 1  800 13,6%
16 12 1  800 130 200 W .3%
17 130 200 .138 600 15%
18 138 600 147 000 15,7%
19 147 000 157 500 16,5 %
20 157 500 168 000 17,3%
21 168 000 178 500 18,1%
22 178 500 189 000 18,8%
23 189 000 199 500 19,5%
24 199 500 210  000 20.2%
25 210  000 220 500 20,9%
26 220 500 231 000 21,6  %
27 231 000 241 000 22,3%  •
28 241 001 252 000 23%
29 252 000 378 000 24,5 %
30 378 000 504 000 25,5%
31 504 000 630 000 27%
32 630 000 756 000 28.5%
33 756 000 945 000 30%
34 945 000 1 512 000 32%
35 1 512 000 1 890 000 34%
36 1890 000 2 520 0.0 36%
37 2 520 000 38%

Prócz tegio p łacić należy od dochodów 3% jako  
dodatk i n a  rzecz gm in (podatki kom unalne)'. Celem  
obliczenia dochodu rocznego m ającego służyć jako  
podstaw a do 'Obliczenia p o datku  należy doliczyć 
w szelkiego ro d za ju  tan tjem y , w ynagrodzenia jedno­
razow e, św iadczen ia  w n a tu rze , w artość  czynszu w ol­
nego m ieszk an ia  itp. udzie lane w danym  m iesiącu  
podatkow ym . Przyczem  św iadczenia w n a tu rze  n a le ­
ży obliczyć w edług w artości, k tó re takow e posiadały  
w d n iu  1 styczn ia 1923 roku .

Każdy p racodaw ca obow iązany jes t odciągać p ra ­
cobiorcom  podatek  od uposażeń  służbow ych etc. przy 
każdorazow ej w ypłacie, o ile 'oczywiście uposażenie 
w rod zaju  s to su n k u  przek racza  uprzedn io  w ym ien io ­
n ą  kw otę 15 120 000 m k. '

Powyższe pod atk i należy  w płacić  po ra z  pierw szy 
za  sierp ień  najpóźniej w 14 d n iach  po upływ ie m ie­
s iąca  podatkow ego do m iejscow ej k asy  podatkow ej, 
z 'żałączemieim w ypełnionego fo rm ularza , k tó re to fo r­
m ularze w yda ją  m iejscow e urzędy  podatkow e.

Z rynku papierniczego

Czechosłowacja. Zastój w przem yśle p ap ie rn i­
czym postępu je  nadal. Św ieżo s tan ę ła  z pow odu b ra ­
k u  zleceń fab ry k a  p ap ie ru  w  H ołubkow ie. E k sp o rt 
p ap ie ru  czechosłow ackiego z pow odu w ysokich kosz­
tów produkcy jnych  nada l uniem ożliw iony.

Dowóz szunat i odpadków  papierow ych n a  w yrób 
p ap ieru  został dozwolony.

A n glja. F irm y  ang ielsk ie  p o szu k u ją  dostaw ców  
p ap ieru . F irm a  L. S. D iśon  and  Co) Ldt., Calbe S treet 
Liverp'0ol, poszukuje w szelkich  papierów , p rag n ie  
ato li naw iązać sto su n k i tylko z w ytw órcam i. — F ir ­
m a T hom as Coop., 8. Lyowciod Grove, Sale, Cheshire, 
poszukuje fab ry k an tó w  tek tu ry , p ap ie ru  pakow ego, 
b ibu łk i i pap ierów  n iep rzem aka lnych . F irm a  o św iad ­
czyła, że k u p u je  poszczególne pap iery  w ilości 5 do 
500 tonn.

Szw ecja. Ceny za pap iery  u legły  w  o s ta tn im  cza­
sie zwyżce. Popyt zm alał szczególnie zam ów ienia 
zam orskie zm niejsza ją  się. D aje się to tem  dotkliw iej

chow ych czasopism  austrjack ich ,. w ykonyw ane we­
dług specjalnego pom ysłu  rzeczonej fabryki, zyskają 
odczuw ać, że k ra in y  .zam orsk ie  były dotychczas n a j­
lepszym i odbiorcam i papierów  szwedzkich, gdy zbyt 
w ew n ątrz  k ra ju  od .dłuższego czasu w cale nieszcze­
gólny.

N orw egja. W  C hrystjan ji płacono w osta tn im
czasie 'za tonnę ang ielską :
Papieru  gazetowego, rolowego, 50 g r ...........16.05 funt. sz te rL

„ pakowego 40 g r .....................................24.10 „
„ nieprzem akalnego 40 g r .....................28.00
„ drukarskiego, satyn., bezdrzewn. 50 gr. 31.00

pisemnego bezdrzewnego satyn. 60 gr. 26.10 ,,
,, gładzonego 17 g r ................................  30.00 .,

bibułki sulfitowej 17 g r ..................  34.00 ,,
Niem cy. Stow arzyszenie fab rykan tów  papierni 

oblicza ceny za  p ap iery  od 1 s ie rp n ia  na podstaw ie 
m ark i złotej. Jako podstaw a obliczeń służy na p a ­
p ie r gazetow y cena przedw ojenna za kg. w ynosząca 
22 fenygi. Po przeliczeniu  na m ark i n iem ieckie p a­
pierow e kosztow ał kg. 55 000 m k., czyli że 100% więcej 
w s to su n k u  do .cen przed 1 sierpnia.

Za drzew o n a  w yrób pap ieru .p łaco n o  zależnie od 
jakości za m e tr  sześcienny n a  p rze targach  publicz­
nych od 1 090 800 do. 3 091 900 m k. n iem ieckich .

Finianefja. W  pierw szem  półroczu 1923 r. w yw ie­
ziono z F in la n d ji 91 403 tonn  pap ieru , w tem  w czerw­
cu 1201 tonn.

Nowy rodzaj tabliczek szkolnych.
W  Niem czech uzyskał Max S tu rz z C haflo tten - 

b u rg a  pod n r. 352 170 ki. 70 e p a ten t na  now y rodzaj 
tab liczek  szkolnych, k tó re  się n ie tłu k ą , m ogących za­
tem  z biegiem  czasu  zastąp ić  używ ane dotychczas ta ­
bliczki łupkow e.

Nowa tab liczk a  szkolna, w zbudzająca w kołach 
fachow ych zain teresow anie n a  o sta tn im  T argu  w 
L ipsku , m a  jeszcze tę dogodność, że m ożna pisać , na 
niej także zw ykłym  ołówkiem , obyć się m ożna zatem, 
bez dotychczas używ anego rysika .

Koszty w ytw órcze nowej tab liczk i są znacznie 
niższe od kosztów  w ytw órczych tab liczk i łupkow ej, 
rów nież n ie  potrzeba jej dodaw ać ra m  drew nianych , 
brzegi jej bow iem  przez n ad an ie  odpow iedniej for­
m y s ą  zgrubiałe celem pow iększenia trw ałości.

W ykonane są z trw ałej m asy, o w yglądzie k a ­
m iennym , p rodukow anej w sposób osobliwy. W y­
gląd  m asy  zużytej dip w yrobu tab lic  je s t jasny , n ie ­
m al biały, s tą d  p isać m ożna n a  niej ołówkiem , a  pi- 
sirno gąbką ścierać ja k  dotychczas.

Tabliczki opaten tow ane w Niem czech w yrab ia  się 
z m ieszank i m agnesium oxycł i m agnesium chlorid  
z dodaniem  zw ykłej wody. P o w sta łą  z tej m ieszan ­
ki papkę tłoczy się  w odpow iedn ią  form ę poezem su ­
szy n a  pow ietrzu  lub  osusza w sposób sztuczny, 
w sk u tek  czego tw ardn ie je .

M ożna też do  powyższej m ieszank i dodać, celem 
dalszego zm niejszen ia  kosztów  w ytw órczych, deli­
k a tn y ch  tro c in  drew nianych , dodaw szy w tym  przy­
p ad k u  m n ie jszą  ilość wody, poezem dalsza  p rocedura  
odbyw a się jak  powyżej opisane.'

M asa pow stała  z m ieszan k i bez dodan ia  trocin  
n ad a je  się n a  w yrób  tab liczek  trw alszych  i doskonal­
szych, co zaznaczam y.

Papier jaspisowy.
F ab ry k a  p ap ie ru  B raci P a lm  w N eukochen, A u­

strja , w y rab ia  pap iery  kolorow e, ozdobne, k tó re n a ­
zyw a p ap ie ram i jaspisow em i. P ap ie ry  te w edług fa-



szerokie zastosow anie w przem yśle in tro lig a to isk in i 
jak o  zdatne clo ozdobnej opraw y książek  i w przem y­
śle w yrobów  z pap ieru , szczególnie do- k-arto-nazy
ozdobnych. • ,

P ap ie ry  jasp isow e o clesoniacli w y szukanycn  iria- 
ją  w ygląd tk a n in  w łókienniczych, a  ko lory  p rzeb ija ją  
ja k  -przy zadrukow anych  tk an in ach  baw ełn ianych  
nieco słabiej także po stron ie odw ro tne j, w sk u tek  -cze­
go cło-sko-nale n ad a w a j ą  -się -cło -ozdobnych opraw  k s ią ­
żek. Również n ad aw ają  się -dio pudełek  jako  -opako­
w anie pr-zedini-ch papierów  listow ych -oraz clo k arto n a - 
ży ozdobnej wogóle.

N a żądanie w ykonuje rzeczona fab ry k a  p ap ie ru  
pa-piery jaspisow e w -deseniach specjalnych, p-omysłu 
zam aw iającego, z jego właisiny-m -znakiem ochronnym .

Zbyt maszyn piszących w Brazylji.
P osług iw anie -się m aszyną p iszącą w  celu za ła t­

w ian ia  koresp-on-clencyj upow szechn ia się w  osta tn im  
czasie ogólnie. W szystkie firm y  handlow e, -wszyst­
kie urzędy i coraz liczniejsze szeregi publiczności 
p ryw atnej posługu je  się m aszy n ą  pi-szącą. N a jb a r­
dziej rozpow szechnione są m aszyny  am erykańsk ie , a 
z ty-cli szczególnie fab ry k a ty  Unclerwood, Royal, Co- 
r-oina. P ierw sze dw a rodzaje opanow ały ry n ek  zbytu. 
W  ostatn im  c:z-a-sie po jaw iły  się także w yroby n ie­
m ieckie, k tó re  jednakże- pom im o o wiele niższej ceny 
n ie  zn a jd u ją  chętnych  nabyw ców . P rzedstaw iciele  
firm  północno-am erykańsk ich  -opanowali ry n ek  zby­
tu  szczególnie dl-a tego, że p-o-siad-ają n a  m iejscu  m a­
gazyny bo-gato izao-patrzome w m aszyny piszące, czę­
ści rezerw ow e i przybo-ry do n ich  -ora-z w-ars-ztaty re- 
paracy jne . Pmzatem ro zw ija ją  s ta łą  rek lam ę w w szel­
k i -możliwy -sposób am ery k ań sk i. Poz-atem k ażd a  f ir ­
m a am ery k ań sk a  u rządziła  uczelnię daktylo-graficz- 
ną, w k tó re j w ykonuje odpisy, p rzedk ładane n as tęp ­
nie ocenie publicznej.

Import, m aszyn pi-szących B razy lji w ynosił:
w 1920 r ..................  228 684 kg. za 3 638 654 m ilrejsów
w 1920 r ...................... 53112 „ 1427 000
S taw ki celne w ynoszą z ta s ta tu rą  30 dol-a-rów za 

sztukę, płacone 60 proc. złotem -a re sz ta  w papierach . 
Bez tas-tktury cło w ynosi -tylko 5 -dolarów (agio złota 
4 dolary).

Ta-statura zaw ierać  m usi a lfabet p o rtugalsk i, 
rów nież ak cen ta  p o rtu g alsk ie  i zn ak i pi-semne.

Jak  w idać to im port m aszyn pi-szących w B razylji 
zm niejsza, się. Z w ykły to objaw , -obserwowany także 
w k ra ja ch  europejsk ich . M aszyna p isząca  sta rczy  n a  
ła ta  -całe; niedługo-, a  ry n ek  zbytu jes t przesycony i 
tyl-kio warsz-taty repara-cyj-ne m ają  -stałą rację  bytu, 
■naprawiając lub  w ym ien iając części rezerw ow e. Z 
biegiem  lat, zbyt now ych m aszy n  piszących w  każdym  
k ra ju  coraz to więcej drobnieje .

W ysta w a  prac term inatorów w  Poznaniu. P ro ­
szeni jesteśm y o um ieszczenie następującego kom u­
n ik a tu  :

Do m istrzów  rzem iosła  polskiego! W ystaw a p rac  
te rm in a to ró w  -odbędzie się w dn iach  8 i 9■ września, te ­
go roku , zatem  apelu jem y  do w szystk ich  pp. Mi­
strzów , aby przygotow ali sw oich  uczn i do w sp ó łu ­
d z ia łu  w  takow ej. Chcem y zbiorowo- w ykazać zdol­
ności naszych przyszłych rzem ieśln ików , podnosić 
stale  i w ciąż ich  indyw idualność. Żadnego te rm in a ­
to ra  nie-p-owinno nam  zabraknąć. Rączo bieżm y się 
więc do p racy  abyśm y jakmaj chlubniej p rzedstaw ili 
p-ostępy naszego rzem iosła  w W ojew ództw ie Poz­
nańsk im .

'F-orm ularze zgłoszeń w ysy ła : Zw iązek Tow. P rze­
m ysłow ych i R zem ieślniczych w P oznan iu , ul. F i. 
R a ta jczak a  26.

P rzedm io ty  wysyła, się o-płaeome_ pod _ adresem : 
W ystaw-a T erm inato rów  Poznań , W ieża G órnośląska 
(Targi P-oznańskie) Poznań .

N a przesyłce n a k le ja  się k a r tk ę  tłu s te m  pism em : 
„P rzedm io t w ystaw ow y - do p o zn a n ia " . W szystkie  
pism a prosim y bardzo o zam ieszczenie niniejszego 
kom unikatu.

Stowarzyszenie księgarzy w  Niem czech podw yż­
szy ło , mno-ż-nik drożyźniany  w d n iu  2 s ie rp n ia  na 
41 000, a. 4 s ie rp n ia  n a  70 000. — T-o- i lu s tru je  dosa-dnio 
s to su n k i p an u jące  obecnie w  Niem czech.

S p raw a ochrony w yn alazk ów  w  Polsce była do­
tychczas zan iedbaną. Obecnie d-oni-o-sła P o lska a jen ­
cja  te legraficzna, że -senacka kom isja, gospodarstw a 
sp-ołe-oznego w dalszym  ciągu  -obradowała' n ad  p ro jek ­
tem  u staw y  o -o.-ciliroinie 'w ynalazków . W  m yśl u ch w a­
ły postanow iono zająć -się -opracowaniem  syste­
m u opaten tow ania. S p raw a ta  z-o-stała pow ie­
rzo n a  sp-eejalnej podkom isji, złożonej z sena to r ów 
Balińskiego-, Brunia,- B ielaw skiego, Szychow skiego, 
Zubow icza i Ścibora.

Ile papieru produkuje się rocznie na całej kuli 
ziem skiej? Spraw ę tę rozpatryw ało- czasopism o „Eu- 
r-opee-n C om inercial". k tó re  św iatow ą produkcję  p a­
p ieru  podaje w  przybliżeniu  n a  14 m iljonów  to n n  
rocznie.

„K sięgarn ia P olsk a", Sp. Akc., Konin. F irm a  zaw ią­
zała  -się w c-elu p ro w ad zen ia  h an d lu  w zakresie  u rz ą ­
dzeń i po-trzeb szkolnych i b iurow ych, p rzem ysłu  p a­
pierniczego i graficznego o raz  w ydaw niczego, celem 
p rzejęcia  od STowarzyszenia Spółdzielczego is tn ie ją ­
cej „K sięgarni P olsk iej". K ap itał zak ładow y  w ynosi 
200 000 000 -mk. podzielonych n a  20 000 akcyj po 10 000 
m k. Właś-cieiel-ami akcyj im iennych  m ogą być tylko 
chrześeij-ainie. Z ałożycielam i spółki są: Ja n  F eret,
W ładysław  Imiłkoiw-ski, A ntoni K asprzak , Robert 
M aksym iljan  Kula, S tefan  S ic ińsk i i Józef W róbel.

Polska F ab ryk a  Stalów ek Zakładów  Przem ysło­
w ych  „S p ła w ", Sp. Akc., W arszaw a. N adzw yczajne 
ogólne -zebranie akcj-omarjus-zów odbędzie się 4 w rze­
śn ia  -o godz. 5 po poł. w  m ieszk an iu  ks. M ichała Wo- 
ronieckiego, W ars-zawa, Al. U jazdow skie 49. N-a po­
rząd k u  -dziennym sp raw a podw yższenia, k ap ita łu  a k ­
cyjnego w -dradze w ypuszczenia V em isji akcyj oraz 
pominiej sz-e sp raw y .

Ogłoszenia w sierpniu: 7 i s t ro n a  200000 mk., 1/2 s t r .  
100 000 mk., Ti Str. 50 000 mk., Vs s t r  25 000"mk., 
7i6 s t r * 12500 mk. — Na s t r .  I okł. 100%,‘ na  
s t r .  II, III i IV okł. 50% więcej.  D la  poszuk. 
posad  50% opustu .  Numery  okaz.  i dowod. op łaca  
się.  Ogłosz. przyjm. s ię  do środy  r a n a  godz. 9.

P r z e d p ł .  m ie s i ę c z n .  z  p r z e ­
s y łk ą  p o d  o p a s k ą  6000 m k .
N u m e r  p o j e d y ń c z y  20 0 0 m k .

- - - - Konto  czekowe P .  K. O. Nr. 202 868. - - - - 
N ak ładem  „H urtow ni  D rukarsk ie j" ,  Tow. Akc. 
w P ozna n iu ,  S t a r y  Rynek nr. 4. T e le fo n  2555. 
R e d a k to r  „P rzeg lądu  Gra f icznego"  T eo d o r  Kryg 
R e d ak to r  „ Przeg l .  P a p ie rń ."  F r .  W ojc iechow ski
 - ................................ w P o z n a n i u . ....................................

Notatki



Nadszedł transport

Kartonu
skoroszytowego

w ko lo rze  szarym , z ie lo ­

nym, różanym , n ieb ieskim ,

w formacie, 7 2 X 9 4  cm. wagi ca.
220 kg. za tysiąc arkuszy w balo­

tach po 500 arkuszy. - - ................

Hurtownia 
Drukarska

T o w .  A k c .

POZNAŃ, Stary Rynek nr. 4. 

Tel. 2555. Tel. 2555.

Zawiadomienie!
Szanownym pp. właścicielom zakładów 
graficznych,,.litograficznych, introliga­
torskich i pokrewnych zawodów do­
noszę uprzejmie, iż w moim warsztacie 
Poznań, ul. Długa 14, w podw., lewo 
wykonuję w sze lk ie  r e p a r a c j e  
m aszyn, wchodzące w zakres gra­
ficzny oraz introligatorski. Również 
podejmuję się przetransportow a­
nia m aszyn, projektow ania  
i p rzeprow adzan ia  drukarń. 
Z powodu długol. zagranicznej monter­
skiej praktyki, wykonuję wszelkie zle­
cenia rzeczowo i szybko pod gwarancją. 
Prosząc o łaskawe poparcie kreślę

z poważaniem 250

T. Wojciechowski.

PAPIER
gazetow y format 63 X  95. 

30 kg w belach po 40U0 
arkuszy 124 kilo 

drukowy satyn, format 
65 X  95 36 kg w belach 
po 5000 arkuszy 151 kilo 

konceptowy satyn. form. 
68 X  86 56 kg w belach 
po 5000 arkuszy 180 kilo 

kancelaryjny pocztowy 
format 59 X  92 40 kg w be­
lach po 3500 ark. 140 kilo 

kancelar. bezdrzewny  
format 68 X  84 44 kg w be­
lach po 2500 ark. 110 kilo 

karton pocztowy format 
5 8 X ^ 4  w belach po 2250 
arkuszy 172 kilo 

pakowy w rolach 105 cm.
szerokości.

Wysyła po cenach dziennych 
które podaje na żądanie 

bezwłocznie. 28

A . lis k o w s k i, Poznali 3.
Dl. Hzońcti B. (Son lei. 5573.
Pocztow e konto 0), Poznań nr. 200 363.

Pidra do pisania
m arki , , R o s s i e - H a u r a n d “ dostarcza 
w pierwszorzędnem  w ykonaniu ze sk ła ­
du w  Krakowie lub w prost z fabryki. 

G eneralny zastępca

M .  S P E R B E R ,  K R A K Ó W
S tradom  11.

Subzastępcy poszukiwani. .'.

P L US K IE W KI ,  S P I N A C Z E  BI UROWE,  
P L O M B Y  STALOWE,  SZPILKI, AGRAFKI,

WYRABIA:

„ M U L T U M 9 9

FABRYKA 
WYROBÓW METALOWYCH

Sp. z ogr. odp. w KRAKOWIE. 194

Z a r z ą d c a  
drukarni

dobry fachowiec, polak, 42 
la t, w ładający j Jzykiem pol­
skim, niem ieckim, uk ra iń ­
skim, tak  w słowie ja k  p iś­
mie, po części rosyjskiem , 
poszukuje odpow ied­
n iej posady. Oferty z po­
daniem w arunków  uprasza 
się pod „G utenberg 241“ do 
admin. „Przegl. Graficzn.“

Dzie lnego zecera
poszukuję od zaraz

Dziennik Chojnicki
Pomorze.

Prosimy awzolędniac ilrmy 
o g ło s z o jp  sio w  „P rzeo i. 
Graliczn. 1 Papierniczym” .


